
kow cy re pre zen to wa li nastę pujące ośrod ki nau ko we: Uni wer sy tet im. Ada ma Mick -
ie wic za w Pozna niu, Państwo wa Wyższa Szkoła Zawo do wa w Ra ci bor zu, Uni wer sy -
tet Opolski, Uni wer sy tet Warszawski, Uni wer sy tet Ja giel loński. Czescy bohe miś ci
re pre zen to wa li nastę pujące uc zelnie wyższe: Uni wer sy tet im. Ja na Purkyně w Ústí
nad La bem, Uni wer sy tet Ka ro la w Prad ze, Uni wer sy tet Par du bicki, Uni wer sy tet Os -
trawski, Uni wer sy tet Śląski w Opa vie, Uni wer sy tet w Czes kich Bud zie jo wi cach,
Uni wer sy tet w Pilźnie, Uni wer sy tet Ma sa ryka w Brnie, Uni wer sy tet Pa lack ie go w
Ołomuńcu, Uni wer sy tet w Hra dec Králo vé. 
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ie wic za w Pozna niu, Państwo wa Wyższa Szkoła Zawo do wa w Ra ci bor zu, Uni wer sy -
tet Opolski, Uni wer sy tet Warszawski, Uni wer sy tet Ja giel loński. Czescy bohe miś ci
re pre zen to wa li nastę pujące uc zelnie wyższe: Uni wer sy tet im. Ja na Purkyně w Ústí
nad La bem, Uni wer sy tet Ka ro la w Prad ze, Uni wer sy tet Par du bicki, Uni wer sy tet Os -
trawski, Uni wer sy tet Śląski w Opa vie, Uni wer sy tet w Czes kich Bud zie jo wi cach,
Uni wer sy tet w Pilźnie, Uni wer sy tet Ma sa ryka w Brnie, Uni wer sy tet Pa lack ie go w
Ołomuńcu, Uni wer sy tet w Hra dec Králo vé. 

Po za pozna niu się z za war toś cią tej obszer nej pra cy czy telnik będ zie mógł uzu -
pełnić swoją wied zę o ak tualne dane, do tyczące współczesne go języka i li tera tu ry
czes kiej. Wie lość ujęć kon fliku po ko leń oraz różnic cy wi li zacy jnych występujących
w języku i li tera turze czes kiej na pewno za cie ka wi każde go czy talni ka, który żywo
in te re su je się  czeszczyzną oraz śled zi ten dencje rozwo jo we li tera tu ry czes kiej. 
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Wy da wa ny dwa razy do roku „Czech and Slo vak Jour nal of Hu ma ni ties” jest be -
nia min kiem wśród czes kich cza so pism nau kowych. Inicja ty wa je go powsta nia zro-
d ziła się na Wyd ziale Fi lo lo gic znym Uni wer sy te tu im. Pa lack ie go w Ołomuńcu (wśród
pra cow ników ka tedr: Ka tedry his to rii, Ka tedry mu ziko lo gii, Ka te dry fi lo zo fii, Ka -
tedry dějin umění i Ka tedry fil mových, me diálních a di va delních stu dií Wyd ziału Fi -
lo zo ficzne go Uni wer sy te tu im. F. Pa lack ie go w Ołomuńcu). Kon cept cza so pis ma po -
le ga na tworze niu nu merów te ma tyc znych, za które odpo wied zialne są poszc zególne
kate dry. Idea dwu języc zne go pe rio dyku (teksty są pu bliko wa ne w języku an gielskim
bądź nie mieckim) zakłada, że ma ono pełnić funk cję plat formy po pu la ry zującej do ro -
bek nau kowy pra cow ników Wyd ziału. Stąd wśród au torów pierwszych tomów
znajdują się nie mal wyłącznie ba dac ze związa ni z Uni wer sy te tem w Ołomuńcu, jed -
nak ko le jne nu me ry – jak nr 5/2013, który poświę co ny będ zie muzy ce – po sia dają
Call for Pa pers dla uc zo nych z całego świa ta. Okreś le nie „Czech and Slo vak Jour nal
of Hu ma ni ties” wyłącznie mia nem plat formy dla pro mocji rod zimych ba dac zy
byłoby krzywdzące zarówno dla re dak torów, jak i au torów poszc zególnych tekstów.
Kry te rium przy ję cia rozpraw zakłada je den ważny czyn nik – muszą to być rozważa -
nia o cha rak ter ze kom pa ra tystyc znym, porównujące i zes ta wiające teksty kul tu ry

z różnych kręgów kul tu rowych i okresów his to ryc znych lub uwypuklające in -
terdyscypli narny cha rak ter oma wia nych za gadnień. 

Będący przed mio tem ni nie jszej re cenzji nu mer 2/2012 składa się wyłącznie
z tekstów w języku an gielskim. Zos tał on zre da go wa ny przez Evę Chlumską, dok to -
rantkę w Ka te drze Stu diów Tea tralnych, Fil mowych i Me dialnych (Ka te dra di va -
delních, fil mových a me diálních stu dií) i dedyko wa ny jest tea tro wi, ra diu i te le wizji.
Cza so pis mo składa się z sied miu tekstów: czte rech w dziale „Teatr” i trzech w sek cji
„Film i Ra dio” oraz trzech re cenzji książek. Rozprawy zos tały ułożo ne w sposób
chro no lo gic zny – od tych poświę co nych za gadnie niom najs tarszym, do oma -
wiających zja wiska najnowsze. 

Na początku na leży stwierd zić, że kom pa ra tystyczną ideę cza so pis ma najpełniej
uzewnę trzniają teksty zgro mad zone w dedyko wa nej tea tro wi częś ci pierwszej.
Znajd ziemy tam rozprawy o początkach Oświe ce nia w nie mieckim Tea trze Mie jskim
w Brnie (M a r  g i  t a  H a v l í č k o v á), współpra cy i ry wa li zacji czes kich i nie miec-
kich tea trów w Opa wie w la tach 1918–1938 (S y l  v a  P r a c n á), syl wetkę os traw-
skie go reży se ra Oldři cha Sti bo ra (H e  l e  n a  S p u r n á) oraz tekst oma wiający wpływ 
polskich kon ceptów tea tralnych z dru giej połowy XX wieku na tea try mo rawskie
i śląskie (T a t j a  n a  L a  z o  r č á k o v á). Rozprawy z częś ci dru giej, poświęcone ra -
diu i fil mo wi, po sia dają wspólny mia now nik w pos ta ci za kre su cza so we go, które go
do tyczą ar tykuły. Wszystkie oma wiają pos ta ci i dzieła za kotwic zone w okre sie „nor -
ma li zacji”, czy li dwóch de kad po stłumie niu Praskiej Wiosny, kiedy to dążono do
„przy wróce nia porządku” po erupcji wolnoś ci przy pa dającej na la ta sześćd zie siąte
XX wieku. Przed mio tem rozważań stały się zarówno zja wiska będące wówczas
w niełas ce (ra dio we fea ture, czy li re por taże, pro mo wa ne przez teo re tyka ra dia Jo se fa
Branžovskie go – tekst  A n  d r e i  H a n á č k o  v e j), a także te, które cieszyły się
wielką przy chylnoś cią władz – jak pro pa gan do we su per pro duk cje Ota ka ra Vávry (pi- 
sze o nich  L u b o š  P t á č e k). Z ko lei  V l a  d i m í r  S u  c h á n e k  przy po mi na dwa
niesłusznie za pom niane filmy Fran tiška Vláči la powstałe w la tach sie demdzie siątych.

Teksty poświę cone tea tro wi wskazują na silne zain te re so wa nia os trawskich ba -
dac zy his to rią własne go re gio nu. Wszystkie powstały w ra mach pro jek tu Mi nis -
terstwa Szkolnict wa, Młod zieży i Wy cho wa nia Fi zyc zne go „Mo ra via and the World:
Art in an open mul ti cul tu ral space”, wpi sują się więc w szerszy pro jekt pod kreś la nia
po nad lo kalne go cha rak teru rod zimych zja wisk i umieszc za nia ich w świa towym kon -
tekś cie. Za da nie to w przy pad ku mo rawskich tea trów jest o tyle ułatwio ne, że – co
przy po mi nają i uwypuklają za mieszc zone w to mie teksty – ze względu na uwa runko -
wa nia his to ryc zne życie tea tralne te go re gio nu z na tu ry rzec zy po sia dało wie lokul tu -
rowy cha rak ter. 

Nie jedno rodny rys brneńskich scen tea tralnych ujaw nia tekst M a r  g i  t y  H a v -
l í č k o  v e j The Sprea ding of the En ligh tenment on the Stage of the Ger man Mu ni ci -
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pal Thea tre in Brno. Ba dac zka udo wadnia, że dzię ki blis koś ci Wiednia, skąd przyby -
wa li wi zytujący ar tyś ci, Brno w mia rę szyb ko przy jęło oświe ce nio we re formy tea -
tralne. Od dru giej połowy XVIII wieku nie mieck ie zes poły pra cujące w Brnie sta rały
się wcie lać w życie no we stan dardy es te tyc zne i re per tua ro we. Nie mogły jed nak lek -
ce ważyć fak tu, że wię kszość wid zów oc zeki wała zna nej im rozry wki w for mie im -
pro wi zo wa nej bur les ki z ko miczną fi gurą Hanswur sta (lub Har le qui na, Pan ta lo na czy 
Ber nan do na) w ro li głów nej. Zmia na przy zwyc za jeń wi dow ni była pro ce sem długo -
trwałym i bo lesnym w skutkach dla dy rek torów, którzy prze ce ni li możli woś ci adap -
tacy jne pu blic znoś ci w stosunku do nowych trendów. Stąd w dru giej połowie XVIII
wieku wśród brneńskich tea trów nastąpiła se ria bankructw. 

Zja wis ko prze ni ka nia się żywiołu czes kie go i nie mieck ie go zna ko mi cie ilus tru je
rozpra wa Sylvy Pracnej Czech and German Thea tre in Opa va (1918–1938). Po upad -
ku Monarchii Aus tro- Węgierskie j i ogłosze niu przez Cze chosłowację nie pod ległoś ci
28 paźd zier ni ka 1918 roku Teatr Mie jski w Opa wie, do owe go mo men tu wyłącznie
nie miecki, zmuszo ny był ud zie lić miejsca czes kim zes połom. Cze si wykorzys ta li
sytuację i za pew ni li so bie re gu larne występy dzię ki umo wie z dwo ma pro fes jo nalny -
mi tea tra mi – z Os trawy i z Ołomuńca. W ten sposób Opa wa mogła po chwa lić się
trze ma zes połami re gu lar nie wys ta wiający mi no we sztu ki. 

Ce lem rozprawy He leny Spur nej Sti bor and his Wi de- ran ging Con tri bu tion to
Czech Thea tre był nie tylko bio gra fic zny re ko ne sans, ale próba wpi sa nia działań
Oldři cha Sti bo ra, ołomu nieck ie go reży se ra tea tralne go, w czes ki i świa towy kon tekst
tea tralny. Na leży przy znać, że z obu tych za dań au tor ka wy wiązała się w wielce sa tys -
fak cjo nujący sposób. Bo ga ta bio gra fia zawo do wa Sti bo ra wy ma gała umie jęt nej se -
lek cji i war toś cio wa nia poszc zególnych działań; w pra cy Spur nej stosunkowo
najwię cej miejsca zos ta je poświę cone re kons truk cji uni kalnych przeds ta wień ple ne -
rowych, które miały miejsce na Świętym Wzgór zu (Svatý Ko peček) w pobliżu Oło-
muńca. Reży se ro wa ne przez Sti bo ra sztu ki oscy lo wały wokół te matów re li gi jnych.
Ce lem ar tysty było stworze nie i utrwa le nie tra dycji co roc znych przeds ta wień, chciał
on wskrze sić antyc zne go du cha przeds ta wień tea tralnych ja ko zbio ro we go świę ta.
Sti bor był na jak najlepszej drod ze do osiągnię cia te go ce lu – je go przeds ta wie nia
z roku na rok gro mad ziły co raz większą pu blic zność, a ich po pu lar ność w 1938 roku
przerwała trud na sytuacja po li tyc zna.

Polski czy telnik obo wiązkowo po wi nien za poznać się z rozprawą Tatja ny La zo -
rčáko vej, która śled zi wpływ polskie go tea tru (w je go an tro po lo gic znym as pek cie) na
tea try śląskie i mo rawskie w dru giej połowie XX wieku. Au tor ka przy po mi na założe -
nia kierujące działalnoś cią Jer ze go Gro towskie go i Ta deusza Kan to ra, a następnie
ana li zu je wpływ ich kon cepcji na brneńskie tea try Hu sa na provázku oraz Ha Di vad lo. 
W wie lowy mia ro wej pra cy La zo rčáko vej nie za brakło także swois te go ka len da rium
tea tralnych kon tak tów pols ko- czes kich. Lek tu ra bo ga tych da nych źródłowych nie

nuży, a to dzię ki wciągającej nar racji, która na ni zu je na jedną nić spotka nia ar tystów,
goś cinne występy, ud ział w fes ti wa lach, wspólne pro jek ty. Au tor ka tworzy w ten
sposób barwny pe jzaż kon tak tów pols ko- czes kich, w których rolę do mi nującą – dzię -
ki pro mie niującym kon cep tom Gro towskie go i Kan to ra – wied zie Polska. W os tat niej 
częś ci rozprawy La zo rčáková kon cen tru je się na działalnoś ci polskich reży serów pra -
cujących w mo rawskich i śląskich tea trach od 2000 roku. 

Dział „Film i Ra dio” otwie ra najcie kawszy tekst w całym to mie – rozpra wa An -
drei Hanáčko vej dedyko wa na wybit nej pos ta ci czes kie go ra dia, Jo sefowi Branžov-
skie mu, za tytułowa na Jo sef Bražovský and Cri ti cal Re flec tion on Bro ad cast Jour na -
lism over the years 1970–1989. Przekro jowy tekst obe jmu je całe zawo do we życie
Branžovskie go sku pio ne wokół pro mo wa nia w Czes kim Ra dio ga tunku fea ture, czy li
re por taży ra diowych. Au tor ka z niezwykłą piec zołowi toś cią re kons truu je ins pi racje
i osiągnię cia Branžovskie go udo wadniając, że na leżał on do eu ro pe jskiej eli ty in te -
lek tualnej zajmującej się pro ble ma tyką ra diową. Branžovský włożył mnóstwo wy -
siłku w prace organi zacy jne, po pu la ry za torskie, li ter ack ie, re dak cy jne i trans lacy jne – 
nies te ty, znac zne osiągnię cia do ko nane w la tach sześćd zie siątych nie zna lazły konty -
nuacji w ko le jnych de ka dach, gdyż w 1969 r. ba dacz zos tał zmuszo ny do opuszc ze nia
Działu Nau ko we go Czes kie go Ra dia, a samą komórkę zlikwi do wa no. Gdyby po -
przes tać na tych in for macjach, tekst o Branžovskim można by wpi sać w sze reg po -
dob nych mu rozważań, ukazujących zło wyrządzone czes kiej kul turze przez reżim
nor ma li zacy jny. Jed nak bio gra fia bo ha te ra pozwo liła do pi sać – wcale nie we sołe –
post scrip tum. Tuż po aksa mit nej rewo lucji na rę ce członków Fo rum Oby wa telskie go
Cze chosłowack ie go Ra dia zos tało złożo ne pis mo rea su mujące osiągnię cia Działu
Nau ko we go i wzy wające do je go odno wie nia. Głos ten nie zos tał uwzględnio ny. 

Au torzy ko le jnych dwóch tekstów konty nuują zain te re so wa nie okre sem nor ma li -
zacji. Punk tem rozważań his to ryka fil mu Luboša Ptáčka jest twórc zość bo daj
najbard ziej kon tro wer sy jne go czes kie go reży se ra, Ota ka ra Vávry (ur. 28 lu te go 1911
r., zm.15 września 2011 r.). Vávra wykazy wał się niezwykłymi właś ci woś cia mi adap -
tacy jny mi (stąd by wał okreś la ny „Sa lie rim czes kie go ki na” czy „Ras pu ti nem z Bar -
ran do va”), co pozwo liło mu tworzyć filmy w kilku od mien nych us tro jach po li tycz-
nych (Pierwsza Re pu bli ka Cze chosłowacka, Dru ga Re pu bli ka Cze chosłowacka, Pro -
tek to rat, powo jen ny okres de mokra tyc zny 1945–1948, sta li nizm, li beralne la ta
sześćd zie siąte, nor ma li zacja). W swoim tekś cie Ptáček kon cen tru je się na tzw. try lo -
gii oku pacy jnej Vávry, składającej się z filmów: Dni zdra dy (Dny zra dy), Wy zwo le nie
Pragi (Osvo bo zení Prahy) i So kołowo (So ko lo vo). Jak udo wadnia Ptáček, w tych qua -
si- his to ryc znych fil mach (pierwszy z nich do tyc zy ro ze jmu w Mo na chium, dru gi opi -
su je wy zwa la nie Pragi przez Ar mię Czerwoną zaś trze ci walkę o So kołowo), po dob -
nie jak w try lo gii husyck iej czy w Młocie na cza row nice, Vávra podporządko wał nar -
rację ak tualnej in ter pre tacji wy darzeń his to ryc znych. W każdym z filmów pod kreś la
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on znaczącą rolę Cze chosłowack iej Par tii Ko mu nis tyc znej w bu do wa niu opo ru anty -
na zis towskie go, oskarża po li tyków de mokra tyc znych o tchór zostwo i działania na
szkodę Związku Rad zieck ie go, pre zen tu je Kle men ta Gott wal da w opty ce odświeżo -
ne go kul tu jednostki. Wy so kie wa lo ry poznawcze teks tu leżą w dogłęb nej zna jo moś ci 
twórc zoś ci Vávry, co pozwa la au to ro wi swobodnie po ruszać się w obrębie fil mo gra fii 
reży se ra i wskazy wać na in te re sujące ana lo gie w poszc zególnych dziełach. 

Optykę his to ryc zno- fil mową na rzecz rozważań teo lo gic znych por zu ca  V l a  -
d i m í r  S u  c h á n e k, au tor teks tu pt. The Hour between the Dog and Orion. Ho ri -
zon ta li ty and ver ti ca li ty in the the ma tic com po si tion of man as an image of trans cen -
dence in Fran tišek Vláčil‘s films: »Pověst o stříbrné jed li« (»The Le gend of the Sil ver
Fir«) and »Si rius«. Wy ma gająca sku pie nia lek tu ra przy no si dro biazgową ana lizę du -
cho we go po wi no wact wa po międ zy dwo ma fil ma mi Vláči la, zrea li zo wa ny mi w la -
tach sie demdzie siątych. W obu na plan pierwszy wy suwa się pra gnie nie pro ta go -
nistów do trans cen dencji, wykroc ze nia po za lud zki porządek i sta nia się częś cią bos-
kie go sta nu rzec zy. W ten sposób mówiąc o rzec zach jednostkowych, Vláčil w is to cie
do tyka uni wer salnych prawd i re guł. Wa lo ry teks tu Su chán ka spoc zy wają zarówno
w in te re sującej pers pek ty wie ana li tyc znej, ale także w przy pom nie niu mniej zna nych
– co nie znac zy, że nie zasługujących na uwagę – filmów z do rob ku reży se ra.

Cza so pis mo „Czech and Slo vak Jour nal of Hu ma ni ties” wieńc zy dział re cenzji.
V l a  d i s  l a v  K r a c í k  oma wia an to lo gię dedyko waną tea tro lo go wi Ja no wi Císařo -
wi z okazji je go osiemdzie siątych urod zin i zauważa, że nie jest to dzieło god ne twór -
cy, które mu zos tało poświę cone. W an to lo gii do mi nują teksty wspom nie nio we, brak
ar tykułów przybliżających syl wetkę i wszechstronną działalność Císařa. Krytyc znie
ocenio na zos tała także książka Jiřego Horníčka o Gus ta vie Ma cha tym. Choć Mi lan
Hain, au tor re cenzji, nie za przec za wa lorów pu bli kacji spoc zy wających w in te re -
sującym wyborze ma te riałów źródłowych, zauważa bra ki warsz ta tu Horníčka.
Wbrew dekla racji za war tej w podtytule książki (Gus tav Ma chatý: Tou ha dělat film.
Os ob nost režisé ra na po zadí dějin ki ne ma to gra fie) au to ro wi nie udało się umie jęt nie
wpi sać twórc zoś ci czes kie go reży se ra w kon tekst świa to wej ki ne ma to gra fii, a samym 
ana li zom fil mowym bra ku je ory gi nalnoś ci i świeżoś ci. Os tat nia re cenzja jest nad wy -
raz po chleb na. Jej autor,  P e t r  B i l í k,  prze ko nu je, że The Green gro cer and his TV:
The Cul ture of Com mu nism af ter the 1968 Pra gue Spring to najważnie jsza pu bli kacja
o czes kiej kul turze os tat nich lat. Pau li na Bren opi su je w niej kul tu rę i jej wytwo ry
okre su nor ma li zacji. Bilík przy wołuje pa ra doks, że po dob nie jak w przy pad ku Pe te ra
Ha me sa piszące go o cze chosłowack iej fil mo wej no wej fa li czy Ma riusza Szczygła
ob nażające go cha rak ter na ro dowy Cze chów to właśnie au to rom za gra nic znym udało
się na pi sać najlepsze książki syn te ty zujące czes kie doświadcze nia XX wieku. 

Cza so pis mo „Jour nal of Czech and Slo vak Hu ma ni ties” war to po le cić wszystkim
zain te re so wa nym kul turą i his to rią czeską. Wy so ki po ziom ma te riałów (w przy -

woływa nym nu mer ze nie ma tekstów słabych) tworzy z ma gazy nu nie tylko piękną
wi zytówkę uc zelni, ale także cenne źródło dla ba dac zy nie władających językiem
czes kim. 

Ewa Ci sze wska, Łódź

Ha na So dey fi, Len ka Ne werkla, Idio ma ti sche Re de wen dun gen,
Spri chwör ter und Be griffe der Ge gen wartsspra che in Ös ter reich
und der Tsche chischen Re pu blik / Fra zeo lo gické a idio ma tické
výrazy v součas né češtině a ra kouské němčině, Har ras so witz
Ver lag, Wies ba den 2011, 239 s., ISBN 978–3–447–06669–3.

Biorąc do rę ki słow nik zwrotów fra zeo lo gic znych oc zeki wałam, że znajdę w nim
pods tawo we zwro ty fra zeo lo gic zne (i ewen tualnie przysłowia, za lic zane przez nie-
których fra zeo logów do fra zeo lo giz mów), które ja ko pierwsze przy chodzą mi na
myśl. Ja ko rod zimy użytkow nik języka czes kie go oraz os o ba biegle posługująca się
językiem nie mieckim wy brałam 4 przy pad ko we zwro ty, które po pierwszym ot war -
ciu książki chciałam odszu kać. Z dwóch zwrotów w języku nie mieckim odszu kałam
bez tru du je den, w odszu ka niu dru gie go pomógł mi in deks słów. Z po zos tałych dwóch 
wy rażeń w języku czes kim jedno zna lazłam w mgnie niu oka, dru gie go nie było
wcale. Nie pomógł na wet in deks wy razów, wystę pujących w przy toc zo nych idio -
mach i zwro tach fra zeo lo gic znych. Za wied zio na odłożyłam książkę na bok.
Wróciłam do niej po chwi li, żeby przy jrzeć się jej dokładnie i bard ziej skru pu lat nie ją
prze wer to wać.

Słow nik składa się z dzie wię ciu częś ci: Vorwort (s. 7–9), Danksa gung (s. 10), Ab -
kür zun gen (s. 11), Spri chwör ter und Re de wen dun gen Deutsch- Tsche chisch
(s. 12–112), Spri chwör ter und Re de wen dun gen Tsche chisch- Deutsch (s. 113–211),
Quel le nan ga ben zu ei ni gen Spri chwör tern (s. 212–213), Li tera tur (214), Wör ter ver -
zeichnis in Deutsch (s. 215–226) oraz Wör ter ver zeichnis in Tsche chisch (s. 227–239).
Za tem dwie za sadnic ze częś ci Słow ni ka obe jmują po około 100 stron par zwrotów
idio ma tyc znych i fra zeo lo giz mów nie miecko- czes kich (lub od wrot nie: czes ko- nie -
mieckich). Na to miast apa rat opi sujący sposób uży wa nia Słow ni ka jest bard zo mały
(2,5 stro ny wstę pu oraz 5 skrótów użytych w Słow niku, a li tera tu ra źródłowa ujmu je
17 po zycji), co su geru je, że znajdują się w nim najważnie jsze i najc zęś ciej wystę -
pujące zwro ty w języku po toc znym (z po zycji wie deńskie go użytkow ni ka te go Idio -
ma ti sche Re de wen dun gen…), a korzys ta nie ze Słow ni ka będ zie bard zo łatwe. Wy da -
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